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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych-i n ie d z ie l.— .P ren u m era ta  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u, dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. s r . 2 i / s  (gr 5).

C/ijść Urzędowa.
W  sk u tk u  najpoddanniejszćj prośby  M arjanny  1\la - 

rjańskiej, o u ła sk aw ien ie  jćj od kary dożyw otn iego  w ię 
zien ia  w aro w n eg o , z obostrzen iem  ch ło s ty  rózg  15-cie 
w  m iejscu p ope łn ione j zb rodn i, na k tó rą  za podpalen ie  
i kradzież w yrokam i są d o w e ro i, m ianow icie: sądu  k ry 
m inalnego  g ubern ji P łock ić j i A ugustow sk ió j w  d n iu  
12  (24) m arca 1 8 4 6  roku , sądu  apelacyjnego w  dn iu  2 
(14) s ierpn ia  tegoż roku , a 10-go d ep artam en tu  R ządzą
cego S en a tu  w  d n iu  2  (14) styczn ia  18 4 7  r. zapadłem i, 
skazaną zosta ła , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczy ł jć jN a jm iło - 
śc iw ić j pow yższą  karę  na 6cio -le tn ie  w ięzien ie  ciężkie 
zam ien ić , z u trzym an iem  w szakże  w y ro k u  co do c h ło 
sty  jć j naznaczonćj.

K om isja rządow a przychodów  i skarbu  resk ryp tem  
sw ym  z dn ia  6 (18) lipca r. b. p rzep isa ła , aby cechow a
nie z ło ta  i sreb ra  m alarskiego, tudzież  m eta lu  bitego 
żó łtego  i b iałego w  książeczkach z zagranicy  sp ro w a 
dzanego , odbyw ało  się przez obw iązan ie  książeczek 
sznu rk iem  na krzyż w  Jtrzech m iejscach i p rzez  p rzy 
czep ien ie  plom by na w ęz ie  tegoż sznu rka . Z pow odu  
zaś w z ro s łe j obecnie na kom orze skłaćfowćj w  W a r
szaw ie  k w e s tji, czyli w  sposobie pow yższym  m ają być 
p lom bow ane  paczki obejm ujące 12 książeczek po jedyn
czych, w  jakich  przedm ioty  w yżćj w ym ien ione  zw ykle 
z zagranicy przychodzą, czyli t ć i  pojedyncze książeczki, 
kom . rząd . przych . i skarbu  z uw agi, że p lom bow anie 
pojedynczych książeczek jako  nader cienkich, i delikatne 
listki m eta lu  zaw ierających , częstokroć m ogłoby p o w o 
do w ać  uszkodzenie  onegoż, i w  ogóle byłoby  dla h a n 
dlujących zb y t uc iąż liw ćm , re sk ryp tem  sw ym  z dnia

2 4  lipca (5 sierpn ia) r. b., p rzep isa ła : iż cechow an ie  w 
m ow ie będących  a r ty k u łó w  w in n o  być u sku teczn iane  
przez p rzyczep ien ie  plom b w  sposobie jak  pow o łany  
na w s tę p ie  re sk ry p t p rzep isu je , nie do pojedynczych 
książeczek, ale do paczek po 12 książeczek obe jm u ją
cych w  jakich  a rtyku ły  te  z zagranicy przychodzą. D la 
zapobieżenia zaś, aby zw oln ien ia  tego  handlu jący  nie 
nadużyw ali, i nie w y staw ia li na sprzedaż pojedynczych 
książeczek ze zło tem  i sreb rem  m alarskićm , oraz m e ta 
lem bitym  żó łtym  i b iałym  przem yconych z zagranicy, 
u sp raw ied liw ia jąc  b rak  plom b przy  n ich tłó m aczen iem , 
że książeczki te  pochodzą z paczki k tó ra  przez ro z w ią 
zanie jć j dla sp rzedaw an ia  pojedynczem i książeczka
mi plom by pozbaw ioną  zosta ła , kom isja rząd o w a  ty m 
że resk ryp tem  z a s trz e g ła , iż sprzedaż w  m ow ie b ę 
dących a r ty k u łó w , nadal n ie  inaczćj u sk u teczn ian ą  
byĆ m oże, jak  ty lko w  całych paczkach z d w u n a s tu  
książeczek złożonych, zaś książeczki pojedyncze nie 
op lom bow ane pod  żadnym  pozorem  w  handlach znaj 
dow ać się nie po w in n y , a w  razie  dostrzeżen ia  onych 
w  k tó rym  handlu , w łaściciel bez w zględu  z jak ić j p rzy 
czyny takie  książeczki posiada, jako  defraudan t do o d 
pow iedzia lności w  drodze  fiskalnćj pociągniętym  bę- 

i z l .  ogo tjunb  sox iq  nent)[ gta tlr.sD  ̂ un.*

P o  księdzu  W ojc iechu  N oicob ihkim , b. p roboszczu  
parafji W ło d o w ic e , w  okr. Pilickim  gub. R adom sk ić j, 
tam że na d n iu  21 m arca 18 2 4  roku  bez te stam en to w o  
zm arłym , p o zo sta ł spadek składający się z sum y rs . 16 2  
kop. 8 6  w  depozycie b anku  polskiego będącćj. W zy w a  
się niniejszćm  osoby  uzasadn ioną p re ten sję  do po w y ż
szego spadku  m ające, ażeby się z dow odam i legitym a-



cyjnemi w przeciągu 6-ciu miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia w trybunale cywilnym gubernji lladomskićj 
-w Kielcach stawiły; w przeciwnym bowiem razie spa
dek ten za bezdziediiczny uznany i na rzecz skarbu 
królestwa przepisany zostanie.
j S ą d  policji poprawczej pow. fVarszawslciego tcydz. 
%-go. W  dniu 10 (22) czerwca r. b. w  rogatkach 
Powązkowskich odebrano od osoby podejrzanój parę 
koni z kradzieży pochodzących, oraz wóz szybowany 
Z dwoma półkoszkami i orczykami. Ponieważ właści
ciele koni zapewnili, iż bryka zakwestjonowana nie jest 
ich, a w  posiadaniu onćj będący nie może się uspraw ie
dliwić z godziwego nabycia, przeto wzywa każdego 
ktoby posiadał wiadomość, do kogoby bryka pod aser- 
wacją sądową „będąca należeć mogła, iżby sądowi na
szemu doniósł, lub aby prawy właściciel onćj po tako
w ą zgłosił się; gdyż po upływie dni 3 0 -s tu , ,podług 
prawa postąpionóm będzie. — Warszawa dnia 4 (16) 
września 1847 r. — Sędzia .prezydujący, J. O rłowski.

W iadom ości z  K aukazu.
(Dokończenie).

Po pierwszych wystrzałach, książę W orońcow wy-i 
słał naprzód 2 bątaljony piechoty, 4 działa, oraz ko
mendę rakietników, przeciw lewemu skrzydłu nie
przyjaciela, strwożonego nadsppdziewąnćm zjawie
niem się paszęgo wojska, a jednocześnie ,dał rozkaz; 
księciu Argotyńskiomu Dołgprukięmu, z awangardą,; 
wspartą pdifaiałęnyąpąjącćj fld^ął w  tćj wypyayyię Jta- 
walerji, przebyć ,wąwóz i zająć tył nieprzyjacielowi z 
prawćj jego s,trony, — Ani nadzwyczajne spadzigtąści, 
ani tć i trudne do przebycia dla kawalerji, ścieszki pro
wadzące na urwiska zajmowanój pr/.ez górali pqzycji, 
nie wstrzymały na chwile natarcia naszćj milicji dowo- 
dzonćj przez pułkownika Dżafar -Kuli-Aga-Bakihanowa, 
który wsparty dywizjonem dragpnów , zabrał nieprzy
jacielowi tył w tćj sąpyćj,chwili, kiedy pierwszy bata- 
ljonMingrelijJsjęgo pułku strzelców pieszych i pierwszy 
Erywańskipgo puł(c.O karabinierów,,uderzyły nań z fron
tu. — Górąjp Jpe wytrzyptałi tego atąku, ą widząc, się 
otoczonymi z t j j ło p r z p z .n ^ ę  kawalerję, w  najwię
kszym popłochu rzucali się jeden przez drugiego w o- 
kropną przepaść. , ^ ^ i n j e r p w i ó  i f t « e %  dościgną
wszy rejteruj;jcych, jo, s ^ a s * ^  ,k|ępj^, j u i to
ogniem karabinowym., już bfgpejacpi, a w końcu rzucą, 
nemi ze szczytu skały kamieniami. — Na lewćm, skrzy
dle nieprzyjaćielskjćj pozycji, z a s t a w i  się jeszcze do 
zdobycia góra, na którćj widać było silnie obsadzonych

mnóstwo zawałów, a w nich tu i owdzie powiewają
cych 8-in proporców. - -  Dla wzięcia szturmem tćj gó-. 
ry przeznaczonym był jenerał-major książę Kudaszew, 
oraz pułkownik Płac-Bek-Kokumów, z milicją i z6-cią 
kompanjami z pułku jenerał-feldmars.zalka księcia W ar
szawskiego.— Natarcie wtym  punkcie wykonanćm by
ło z taką śmiałością i bystrością, że górale w  liczbie 
około 600 pierzchając w nieładzie, rzucali się z urw i
s a  skały do rzeki Kara-Kojsu. Nadzwyczajne znuże
nie wojska nie dozwoliło ścigać dalćj nieprzyjaciela, któ
ry przeprawiwszy się przez wzmiankowaną dopićro 
rzekę, znikł w gęstwinie przyległych lasów.— Po krót
kim, a niezbędnym odpoczynku, kolumna powróciła do 
obozu. Prócz kilku dziesiątków ciał pozostawionych 
przez górali na placu boju, dostało się w zdobyczy na
szemu wojsku jeden proporzec i mnóstwo wszelkiego 
yodząju broni. —  Z naszćj strony zabitych było 3-ch 
z liczby niższych stopni i jeden milicjant, raniony jeden 
ober-oficer (setnik książę Gagarin, któremu akademik Pi- 
rogow zmuszonym był amputować npgę), niższych stopni 
2-ch,milicjantów 11-stu,oraz otrzymało kontuzję 10-oiu. 
W  poprzednich zaś starciach z góralami zginął 1 ober- 
oficer, o raz 7-miuiniasz.ych stopni, ranionych, 1 sztabs- 
oficer, 1 ober-olicer, i 63-oh niższych stopni łącznie z 
milicjantami.— Porażfka w dniu V (10) sierpnia, zadana 
nieprzyjacielowi przez nasze wojsika, wy w rze bez w ąt
pienia, bardzo ważny wpływ na garniżon aułu  Skł- 
tyńskiego, zdobycie którego obecnie jest głównym 
celem naszćj wyprawy. —  Na innych punktach Kau
kazu, górale wic stanowczego i nic godnego wspomnie
nia nie przedsiębrali.

niacloiuości nucjscowe.
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 490, wyjechało 434.
Szatanlca Polica, skomponowana na orkiestrę, uło

żona na pjano-forte i ofiarowana JW . Mieczysławowi 
hr. M iączyńskiemu, przez H. Chojnackiego, grywana 

,u Wód mineralnych w ogrodzie Saskim i w Teatrze 
Rozmaitości, wyszła nakładłem składu muzycznego Ig.
Kłukowskiego. Cepa .zł. 1V2.

Wczpraj w Teatrze Rozmaitości po komedji.A'«r«ć/ 
mama,,przywołana Pani. Hofman; po, Zemście za  mur 
graniczny PP, JRychter  ̂Gbemiński, K ró l ik o w sk i  i od
dzielnie wszyscy.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y
Bogusławski Józef ob. z Boglewic nr. 2668, baron 

Oelwig Andrzej podpułkownik z Wiednia nr. 613, De-



liszczew Szym. urzęd. z Suw ałk nr. 2673 , Engelhardt 
Mikołaj jenera ł z Nowogeorgewska nr. 585 , G aw orow - 
ski Józef ob. z Radoszyna nr. 267 3 , Izbiński Ign. ob. 
z Zaborow a nr. 613, Jaźw iński W alenty ob. z Rybicn- 
ka nr. 476 , Karski Aleks. ob. z Kosolmd nr. 413 , K a
liński Adolf ob. z Muchnic nr. 625 , Krukowiecki Jan 
lir. z Popnia nr. 603 , Le Brun Tom. rzecz. radz. s tan u  
z M iszewa nr. 387, Lipiński Stan. ob. z gub. G rodzień
skiej nr. 2673, Lisiewski Jan  ob. z Muchnic nr. 625, 
L isowski Gabrjel urzęd. z KoWna nr. 634 , Majewski 
Tadeusz ob. z Gojska nr. 2668 , Nowodworski Jan  ob. 
z W oli Osowskiój nr. 476 , Noak Jan kupiec z C harko
w a nr. 603 , O perm an Józefa żona jenerała  z Rosji nr. 
6 0 1 , Rzeszotarski Jan  ob. z Grójca nr. 2668 , Skarżyń
ski Kazim. ob. z M irosławie nr. 625 , Stejnton Nataniel 
adw okat z P etersburga nr. 634, S tępow ski W aw rzen. 
■ob, z Jaw orzyna nr, 625 , Sobolew Paulina żona jen e
ra ła  z Poczesny nr. 496 , Trzciński Ign. ob. z Jeruzala 
nr. 625 , Turski Stan. ob. z Rempina nr. 584 , W aga 
Feliks ob. z Karniów ka nr. 6 2 5 , W ężyk W ład. ob. z 
W itkow ie nr. 1790.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
‘Biernacki Konst. ob. z n ru  6 2 5  do Lublina, ‘Cho- 

m entow ski F rań. ob. z n ru  388  do Bukowia, Ghoro- 
mański F ran. kup. z n ru  4 4 0  do Lipska, D obrow olski 
A ntoni ob. z n ru  584  do Lisicy, Eigenfeldt W alenty  
Lup. z n ru  4 4 0  do Lipska, Grabowski Józef ob. z n ru  
4 9 5  do Raducza, H uba Felicjan ob. z n ru  6 2 5  do Fa- 
lencina, Lisicki Lud. ob. z nru  4 6 8 /,  do Radómia, Łe- 
parski Józef jen. z n ru  1292 do W rocław ia, Mikorski 
Roman hr. z n ru  4 6 8 /,  do Słubic, P ląskow skiSew . ob. 
ż n ru  585  do'Radzikow a, R od  Fran. ob. ż n ru  2680  
w  gub. Grodzieńską, Reich A ugust ob. z n ru  476  do 
Rozwad, Skórze wski Józ. ob. z n ru  414  do Mora wina, 
Tock Adolf kup. z n ru  442  do Lipska, Tones Jan kup. 
z n ru  496  do Lipska, W ejsflog Karol ob. z n ru  26.70 
do Ponikw y wielkiój, Zglinicki Ign. ob. z n ru  472  do 
Piotrkow a, Żeromski Hen. ob. z n ru  601 do Chodako
wa, Żam ow ski Jan  sędzia pokoju z n ru  1258 d o -P e
tersburga. .

Rozmaitości.
T R Z Y  S I O S T R Y .  ,;5(]

(przez panią Georges Saatl)
(Dalszy ciąg.)

Najmłodsza była najpiękniejszą. Jakoż i um ysł jój 
był więcój rozw iniętym , i w  całój jój istocie przebijało 
się więcój naturalnój piękności niż w  obu starszych sio

3 —

strach. Siniałabym naw et powiedzićć, że i serce jej by
ło szlachetniejszem, gdybym się nie lękała zniszczyć 
w  mojej pamięci ow ą czarów ną jednozgodność wszyst
kich trzech sióstr, przypuszczając, iż wszystkie trzy nie 
były zarówno zdolne do tego kobiścego heroicznego ry 
su, który tu  opowiedzićć zamierzyłam.

Arpalika było na imię najmłodszej siostrze. K ochała 
się ona w  botanice, i pielęgnowała z nadzwyczajną tro 
skliwością grządkę egzotycznych kw iatów  pod miirem  
ogrodowym, ogrzew aną przez cały dzień bujnem i p ro 
mieniami południowego słońca. Po drugićj stronie mu- 
ru  sta ł w  niejakićj odległości ładny dom dk, w  którym 
przez lato pew na można angielska rodzina zamieszki
w ała. Lady C. miała dw óch synów, z których jeden na 
suchoty chorow ał, i w  świóżćm pow ietru  okolic alpej
skich w yzdrow ienia szukał. Drugi, mężczyzna d w u 
dziestu pięciu lat był jjrzeciwnie samćm zdrowiem, 
pełen nadziei, przystojny, szlachetnego seróa i niezwy
kłego um ysłu. Młody ten człowiek w idyw ał ze sw ego 
okna piękną Arpalikę kwiaty polewającą, i nie chcąc 
jój odstraszyć, uw ażał ją  codziennie ukradkiem z poZa 
firanek, dopóki w  ogrodzie bawiła. Zakochał się w  niój 
a wszystko co s ię  o nićj i o jój rodzinie dowiedział, 
tak mocno go zajęło, iż się o jej rękę oświadczył, a to  
z przyzwoleniem  matki, która, aby p rzy  widoćznćm n i
knięciu starszego syna nie odstręczyć zbytnią su row o
ścią młodszego, chętnie sw oje arystokratyczne zasady 
poświęciła.

Ale jakże się w  rodzinie angielskiój zdziwiono, gdy 
stary pleban po naradzie ze sw oją siostrzenicą, sam do  
njej w  odwiedziny przyszedł, i podziękowawszy up rze j
mie za wyświadczony zaszozyt, ośw iadczenia młodego 
lorda, ofiary znakomitego rodu, bardzo Wielkiego m ająt
ku, a có jeszcze od tego wszystkiego więcój znaczyło, 
szczćrej, zacnćj miłości, w  imieniu Arpaliki, stanow czo 
nie przyjął. Młody lord mniemał, iż Zbyt pospieszny 
krok jego, dum ę ubogićj rodziny obraził, i tak żyw ą 
ztąd boleść uczuł, ze lady G. eheąc Arpalikę do przyję
cia ręki syna nakłonić, sama z nią mówić postanow iła. 
Piękność, zdrow y rozsądek i nadobna p rosto ta  młodój 
dziewczyny, uczyniły na m atce kochanka tak głębokie 
wrażenie, iż p raw ie podzielała sftriutćk swego syna, 
dowiedziawszy się o hiezmiennĆm trw an iu  Arpaliki w 
w yrzeczonćj.raz odpowiedzi.

Młody G. rozchorow ał się, a w  tyń iie  satnym czasio 
um arł b rat jego. To przedłużyło pobyt angielskiój rodzi
ny w  małóm miasteczku. Pleban odw iedzał zasm uconą 
lady, pocieszał ją  m ądrem i słow y, dow iadyw ał się o
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zdrow iu  m łodego lorda, i starał się w szelkiem i sposoby  
p r z y n i e ś ć  ulgę nieszczęśliw ej rrjatee. (D. c. n.)

D oniesien ia .
R ząd  gubernja/ny It urszuw ski.— Podaje do wiadomości, iż 

w  dniu 18 (30; września r. !>., o godzinie 1 '2 - ej z południa odbę
dz ie  się_w biurze rządu gubernjalnego głośna in plus licytacja na 
sprzedaz domu nr. 1193, przy ulicy Pańskiej położonego od zni
żonej ceny rs. 405. Postąpiony szacunek nabywca zapłaci w poło
wie przy spisaniu kontraktu, zaś drugą w ciągu lat czterech z p ro 
centem  5 (I/O ratami pólrocznemi. Przystępujący do licytacji złoży 
na  vadium rs. 95, i dla redakcji gazet na koszta rs. 5, a o innych 
w arunkach  w sekcji dóbr i lasów rządowych w iadom ośćpow ztąsć  
m o ż n a .— Z polecenia gubernatora  cywilnego radzca gubernjalny,  
Rozwadowski.— Za naczelnika kancelarji , Różański.

R ząd gubernjalny Warszawski. —  Z powodu niewyplatności  
dz ierżaw ców  dochodów konsufncyjnych z miasta Turka na lata 
1847/49, uwiadamia kogo to interesować może, że na risico tych

ż e  dzierżawców dnia 23 września (5 października) r. b., o godzinie 
10-ćj z rana  w biurze tutejszego rządu gubernjalnego odbywać 
się będzie in plus głośna licytacja celem wydzierżawienia powyż
szych dochodów na czas od dnia 20 sierpnia ( I  września)  r .  b„  
do  końca grudnia 1849 r .,  od sumy rs. 45411 pod zwyklemi w arun
kam i  przez pisma publiczne poprzednio ogłoszonemi z dodaniem: że 
plus licytant obow iązany będzie przyjąć dzierżaw ę od czasu wspo- 
annionego wraz z dochodem jaki do tegoż dnia od daty objęcia 
dzierżawy przez administrację skarbow ą zeb ran y  o k a ż e  się. —  
■Warszawa dnia I (13) września 1847 r. —  G u b e rn a to r  cy wilny. 
TZewysty radzca stanu Łaszczyński-— Naczelnik kancelarji  Stró- 
iy ck i.  *

R ząd  gubernjalny Warszawski. —  W  skutek odezwy W ar
szawskiego Ordonanshausu  z dnia 15 (27) sierpnia b. r. nr. 7473 
oparlćj na rozkazie JO. Księcia Feldmarszałka z dnia 13 (25) li

s topada  1843 r, nr. 9009, rząd gubernialny W arszawski podaje do 
wiadom ości;  iż w biurze rządu gubernjalnego Warszawskiego d. 
12 (24) b. r.,  o godzinie 12-ćj w południe,  odbędzie się glóśna li

cy tac ja  na dostawę 800 p a r  nowych berlaczy dla szyldwachów 
.zajmujących posterunki zewnętrzne w mieście Warszawie i na 
przedmieściu Pradze.  Cena za jeanę  parę  berlaczy podług wzoru 
podszytą barankiem i z dobrego mater jalu ustanowiono jest rs.
1 kop. <2 1/2.  Dostawa berlaczy ma być uskutecznioną niezawo 
In ie  na  dzień 29 grudnia b. r. Mający chęć  przystąpienia do 
licytacji wimen ztozyÓ Tadium wyrównywające 1/3 części sumy 
anszlago j • yJ Z} rs.-300 w listach zastawnych lub p ap ie 

r a c h  b a n k o w j c h . W a r u n k ,  szczegółowe do niniejszej licytacji 
« r a,z ber lacze nades łane  n« wzór znajdują się w rządzie g u b e r  
njalnym W arszawsk.m, które w godzinach biurowych wy łączając
św ię ta ,  mianowicie w wydziale wojskowym przejrzane być mo
n ą .— W arszawa d. 4 (16) września 1847 r.— Gubernator cy wilny, 
rzeczy wisty radzca s tanu, w z. łiiernacki. —  Naczelnik kancelarji 

Moraczewski.
Kompanja 12-sta artyleryjskiego garnizonu Warszawskiej Ale

ksandryjskiej cy tadeli ogłasza, że następujące bdety na rzecz te j - : 
i e  kompanji przez bank polski w ydane  zaginęły, a mianowicie: 
za  nr. 9352 na rs. 9211, za nr. 9969 na rs.  90, za nr . 11838 na rs 
5 0 ,  za nr . 9782 na rs. 225, za nr. 7119 na rs. 275, za nr. 10Ó88 na 
ts. 100, za nr . 10982 na rs, 150, za nr. 9353 na rs. !3t<, i uprasza '  
znalazcę o oddanie takowych do dow ódzcy pomienionej kompanji 
gdyż  z nich żadnego użytku mieć nie może.
D 1 AK? A P° raz lfzeci zniżona.—  Osta teczne przysądzenie  dóbr 
Biłgoraj w okręgu Tarnogrodzkim gub. I.ubelskićj położonych 
oszacowanych przez biegłych przysięgłych, na rs. 155490 k. 9t) i 
mających rozległości włók miary nowopolskićj 353 prętów 10,

odbędzie się dnia 20 września (2 października) r. b„ w Warszawie 
przed Wym asesorem Trzetrzewińskim, ogodzinie 4ój popołudniu  
w wydziale 2-gim trybunału cywilnego gubernji Warszawskiej w 
Warszaw ie. Licytacja zacznie się od sumy rs. 90000. Vadium o- 
znaezone jest  na rs. 9000, i w biletach bąnkow ych na stole s ą 
dowym złożone być ma. Towarzystwo kredytowe udzieliło po
życzkę na dobra Biłgoraj w ilości rs. 540110. Sprzedażą dy ryguje 
Andrzej Brzeziński patron w Warszaw ie pod nr. 255 zamieszkały.

W dniu 10 (22) września r. b., o godzinie l l - ć j z r a n a ,  w W ar 
szawie przy ulicy rynek Slarego-Miasta na targu publicznym, pra-
\%7 1 0  7  I P  t II  !*■!/> ł t  rk nr\ i , / ,  a r  a n i ,  11 t l i 1 a s l . l A . _ _ *  ■ a

cy Bielańskićj pod nr. 909,  w kancelar ji  podpisanego komornika , 
garderoba  dam ska,  bielizna i t. p.;— w dniu 12 (24) września r. b.l
0 godzinie 10 ć j  z rana ,  przy ulicy Bielańskićj pod nr. 609, w kan
celarji podpisanego komornika, trzewiki damskie przezez publicz
ne licytację sprzedane zostaną.— Jan ko/kowski, komornik.

Mieszkanie składające się z trzech stancji na do le  z piwnicą, 
przy ulicy; Kozićj pod nr. 444, jes t  do pajęcia od S-go Michała. 
Wiadomość w sklepie pana Lotli na Krakowskierrę-Przedmieściu, 
lub przy ulicy Chlodnćj pod nr. 933 w fabryce wyrobów platero
w anych, gdzie także jest lokal do najęcia na 1-e'm pięłize  skła
dający się z trzech pokoi i kuchni,  jj

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Wincentego i Maijanny m a ł
żonków Kowalskich, Michała Remiszewskiego, Wiklorji Jasiewicz
1 Tekli Koszkowskićj zaginęły. — Znalazca raczy złożyć w biurza 
policji.
M A G A Z Y It  8 T K O J Ó M  I S I  H I E N  U A ł M S K K l I ,
p rzy  u/icy Miodowej pod nr. 483 , wprost kościoła OO. Kapu

cynów dotąd istniejący i nadat utrzymywany będzie.
Obecnie na nadchodzącą jes ień zaopatrzony został w na jśw ie i-  

rze wyberow e i gustów ne materjały, tudzież ol lituje w dobór go
lowych strojów podług ostatnich modeli Paryzkich wyrobionych, 
które się po cenach nader  umiarkowanych sprzedaje. Co do aku- 
ratności i punktualnośc i w zamawianych obstalunkaeh, jak  ró
wnież wzorowego takowych wykończenia , łaskawa puldicznośe 
względami swemi ten zakład zaszczycająca,  najmniejszego n iedo-  
zna zawodu.— J. S.

PIWO Hykla na sposób Regensburgski,  (którego przez niejaki  
czas zupełnie brakowało) powszechnie przez wielu amatorów u- 
lubione, zalecające się przyjemną goryczą uznane jako nader  po
żyteczne dla zdrowia, nadeszło świeżym transportem do lokata 
gastronomicznego, przy ulicy Trębackie j pod nr. 942, w który mż» 
lokalu butelka po gr. 10, rów nie jak piw o simpleks czyli owsiane 
butelka po gr. 7 przedawane zostanie.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotow- 
skiój n r .  1664, od godziny 5-ej p o po łudn iu ,  g rać  
będzie orkiestra pod dyrekcją p. Majera.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Newo- 
Senatorskićj, g rać  będzie JPan  Chojnacki z (owa- 
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze ulwe-
ry legoczesnych kompozytorów,

Dziś w kawiarni przy ulicy Kraków skie-Prz«dmieście w do 
mu p. Janasz pod nr. 440 na 1-szóm pięt ize, JPan Kurząlkowski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Małżeństwo z  rozkazu. 7>-  
raban. ' >

Dziś z rana ciepła stopni 8, wczoraj w poł. ciepła stop. 12.
Wysokość wody na Wisie stóp.  3 cali 2.


